
KORRESPONDENT
HANDLOWY, Ptt ZE U Y S EO W 

1
Correspondent Handlowy Prze­
mysłowy i Rolniczy, wychodzi, •ŁHICZT dwa razy na tydzień przy Ga­

zecie Warszawskiej.

Dnia Cl Czerwca N 4G. Koku

EKONOMIŚCI

* 1-

MALTHUS.
(Ciąg dalszy)

Plagi niszczące ludzi, morowa zaraza, głód, nie nadługo 
psują zwykłą miarę ludności Uważać trzeba, że narody w któ­
rych życie ludzkie najbardziej jest narażone, zwykle bardzo- 
liczne bywają. Starożytni dziwili się ogromnej ilości wo­
jowników. których Scytowie, Germanowie, Skandynawcy na 
polach bitwy poświęcali, krainy w których te ludy obozo­
wały , zdawały się j,n jakby ogromnenai fabrykami istot 
ludzkich, o/JiL'iii'u gi-iitutm. Wnosić trzeba że religijni pra­
wodawcy tych zikicli plemion uważali te wyprawy jako le­
karstwo na ziyteczne rozwinięcie sie ludności, bo potrzeba 
zastępowania bezustannie poległych wojowników, stawała się 
ciągłym bodźcem < <» małj ństw „ Namiętności nie kładziono 
żadnego wędzidła, płodności żadnej granicy. Choć żądano bez­
ustannie tego logitgo a często tak pomiatanego towaru, który 
nazywają człowiekiem produkcja jego zawsze jednak przewyż­
szała konsumacją, jakkolwiek ta była niezmierną.

Głód sprawiony sziiegiem |«t nieurod zajnych zwy kle mie­
wa po sobie perjod urodzajny. Uważano także że po zarazach 
przypada prawie zawsze epoka nadzwyczajnej zdrowości. Sła­
be konsty tucje ciała mkną: w n cej zamożności w rodzinach, wiccej 
jest meząjętego miejsca w swiecie. J.żeli plaga chwilowo zni­
kła potrzeby konsumeji pod poziom żywności, jakieś odmło­
dzenie wnet się pojaw ra: liczba zgonów zmniejsza sie. gdy ttm- 
czasem liczne małżeństwa podnoszą li,zbę urodzeń “ W krótkim 
czasie przerzedzone szeregi znów się zapełniły, znikły widoczne 
siady klęski. Zbyteczna ludność wy w olała zarazę, lecz z kolei 
zaraza powoduje nowy nadmiar ludnoś<i. Doswć to smutny 
fenomen w rodzie ludzkim i dowiedziony przez historję wszy 
stkich plag wielkich, a niedawno uzyskał jeszcze nowe potwier 

dzenie. W latach po cholerze ubiegłych, pokazało się przeszło 
tysiąc małżeństw więcej niżeli zwyczajnie bywa, to jest prze- 
cięciowo blisko o siódmą cześć więcej, a liczba urodzeń, tak 
przewyższyła liczbę zgonów, £e w ciągu lat ośmiu pokryła wszy­
stkie ubytki.

Mskazać nadto powinienem jako niezaprzeczony dowód 
postępów cywilizacji, że plagi niszczące coraz rzadszemi będą z 
dniem każdym w krainach zachodnich. Handel zaprowadził mię­
dzy lud ilościami solidarność która zmniejsza podobieństwo wojny. 
Prace nad uzdrowieniem ziemi, hygieniczne ostrożności, ‘zapo­
biegają a przynajmniej osłabiają bardzo złośliwość zaraźliwych 
chorób. Przy rozmaitości pokarmów, których odrazo wszystkich 
zabraknąć nie może, pczy obfitości kapitału i łatwości przewo­
zu, które otwierają wszystkie targi świata, niepodobna się lękać 
tych głodów okropnych co dawniej kraje wyludniały.

Jeżeli to prawda że ludzie ćoSUą zawsze w liczbę pćędzćj 
daleko niżeli pokarmy wzmagają się w ilości, brak będzież prze­
to nieuiiiknionćm przeznaczeniem większej liczby ludzi? Czyż 
zrezygnować się na to trzeba jako nr. złe nieufećzone? Zapy­
tajcie Malthusa i odpowie wam, że jedno tylko na to IckarstWó. 
Jest to cnota, którą on nazywa przvmaseai moralnym., tó jeśt 
opieranie się popędom płciowym, późne małżeństwa i rozważne; 
a że nadmiar ludności ubogim tylko szkodliwy, do nich więć 
szczególniej się odzywa. W wielu miejscach powiada że ubo­
dzy sami sobie winni swój niedostatek.

Pady angielskiego filozofa to głównym błędem że jest ńie 
pożyteczną, bo odnosi się wla-nie do tluinu który jćj zrozumieć 
nie może. Mabhus sam to uznał, z otwartością która przebija ze 
wszystkich kart jego książki. Odmalowawszy szczęście stanu 
społecznego w którym przymus moralny powszechnie zachowy­
wano, dodaje z niechęcią: .,Nie wierzę aby między czytelnika­
mi mojemi, znalazło się wielu coby tclięli nadzieją, że zobaczą 
ludzi powszechnie zmieniających postępowanie swoje w fym 
względzie?1 Rachowanie powściągliwości w hezżeństwie albo 
w małżeństwie jest cnotą zbyt przewyższająca pospolite ludz­
kości popędy. Zwycięztwo nad zmysłami tak jest trudne, że 
zdaje się niepodobnem pozyskać je bez pomocy religijnej p8’ 
zaltacji. Otóż więc cnota którą głosicie tłumowi, zbyt ciemne­
mu aby księgi wasze czytał, zbyt zepsutemu aby zdania wa­
sze ocenić, zbyt słabemu aby się oprzeć samemu sobie. To tyle 
prawie znaczy co radzić zdrowie chorym, rozum obłąkanym. 
W wstępie, gdzie Rossi z cudowną zręcznością usiłuje osłabić 
sentencje Malthusa, za jedyna ulgę ubogim podaj? iz»L<a pra­
cę nicust jacą, dmh porządku i oszczędności, nie zachwiana 
roztropność i przezorność, moralność wysoką?1 < zyż taka kon­
kluzja nie przypomina słów I igara? a przy ogton ie rnót jakieh 
po ubogim wymagają, bierże nas ochota zapytać ilu miljone 
rów godnych byłoby przywdziać kurtę żebraka?

MAGISTRAT MIASTA WARSZAW!.

Na zasadzie obwieszczeni. Królewsko Pruskiej Regencji 
Poznańskiej z dnia 11 maja r. b. podaj? się do wiadomości po­
wszechnej, że przez wszystkie Komory Celne rzeczonej Regen­
cji mianowicie: Skalmierzyce, Bolesławiec i Borzykowo, wolno 
jest wprow adzać bez żadnego ograniczenia, niety Iko bydło i ow­
ce za przepisanemi świadectwami, ale oraz i wełnę należycie 
upakowaną. — w Warszawie d. 2S maja (9 czerwca) 1S46 r. 
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Przypuśćmy ir Hassy niższe zdołają pojąć zrozumieć i wy­
konać przepisy Malthusa. Czyż wiecie do jakiej liczby zmniej­
szyłyby się małżeństwa, gdyby wszyscy co ttie mają widoku 
wystarczenia na utrzymanie rodziny nie żenili się? Rozbierzcie 
żywioły towarzystwa, a zdejmie was trwoga na widok malej 
liczby indywiduów, które w niem mają przyszłość zabezpieczoną. 
(l^adiiiieniuuiy ze tu mowa o ludności 1‘arjrzi,iej.) W istocie 
istojeje ona tylko dla posiadających kapitał dziedziczny. Wyro­
bnicy uży Wani do prac około roli stanów ą blisko połowę lu­
dności inęzkiej, czyli 50 na 100 Robotnicy pracujący około 
drzewa, żelaza, skór, materyj, kamieni, wynoszą blisko 2.) na 
10(1. płci żeńskiej, stosunek osób żyjących z dnia na dzieli 
jest co najmniej takiż sam Dziesiątą część trzebaby*dodać na 
służących, niezdatnych, kaleków, żebraków i więźniów. W t.ch 
rozmaitych katigorjncli, które obejmują cztery piąte części ca­
łego narodu ileżby na liczyć można indywiduów tak bogatych 
przez zebrane oszczędności, aby mogły założyć gospodarstwo 
i ożenić się bez popełnienia niedorzeczności? Czyż te miljony 
robotników dziś jako tako żyjących, wiedzą że jutro może jaki 
kaprys mody, przemysłowa jak rewolucja, pozbawi ich roboty, 
że jaka konkurencja zniży ich zarobki, że jaka choroba odda­
lić ich może z warsztatu? Według Ał.ilthusa wyobrażeń, wielce 
by przewinili wchodząc w małżeństwa przy takiej niepewności 
osłonięcia od nędzy i braku dzieci któreby na świat wydali Mia­
łem sposobność spraw d zić, podniesieniem zakresu przei ieciowe- 
go życia w Paryżu, że to miasto, ogółem wzięte znajduje się 
w wyjątkowej pomyślności. Jednakże zamożność tak nierówno 
jest tam rozdzieloną, że część przeszło trzecia mieszkańców koń­
czy w sz ' . Gdyby wszyscy mający tak ’•mutne widoki 
wstrzy.my w ali się od małżeńst wa, liczba urodzeń o trzecią czcśc 
zmniejszona, spadlaby daleko niżej liczby zgouow, a w niewiele 
łat świetna metr "a Francji, zmieniłaby się w pustynię.

W iem o tem że w iiboąich klasach panuje Uard/.o im szko­
dliwa nie przezorności; lecz zda je mi się ona niejako prawem 
Opatrzności, warunkiem trwania ludności.

Przytoczmy fakt jeden, który da nam możność rozwiązać 
wielkie zadanie: sprzeczności niknięcia bogatych rodzin a roz­
mnażania się rodzin ubogich Fakt ten nasainprzód po-trzeżono 
w małych państwach arystokratycznych, gdzie liczba patrycju- 
szów mogła być dokładnie wiadomą. W Wenecji, skarżono się 
za czasów Rodina, że szlachta sprowadzoną jest do 5,0 0 głów. 
Na początku ośmpastego wieku, chociaż wiele bardzo nowych 
imion wpisano do złotej księgi, liczono ich tylko 1,500. 
W Szwecji gdzie 2,400 tablic herbowych wisiało w sali posie­
dzeń Stanów, przed pól wiekiem zostało się tylko I,! 01) familij 
szlacheckich. Toż samo w Hollan-dji; przytaczają nawet jedną 
prowincję, Zelandję, gdzie nie pozostała an< jedna z dawnych 
rodzin zapisanych w księgi szla< heckie i stanu ryce rskiego. Pa- 
róstwo angielskie bardzo mało liczy domów które sięgaja czasu 
Tudorów. Uważano w Genewie, że imiona które najwięcej się 
przyczyniły do sławy i świetności miasta, w piętnastym i sze 
snastym wieku dziś potomków nie mają. W Bernie na 4s7 familij 
prawa mieszczaństwa używających, 379 zaginęło w ciągu łat 
dwustu.

Naturalną to było rzeczą wczasach kiedy szlachta wystę­
powała sama prawie na polach bitwy; ale tak samo idzie od 
czasu pokoju i może nawet jeszcze prędzej. Alison, jeden z osta­
tnich krytyków Malthusa potępiających, powi da że w Anglji, 

pośród ogólnego wzrostu ludności jedna tylko klassa stoi ni 
miejscu, jeżeli wstecz nie idzie, ta z której biotą członków do izby 
loędów i tlo Izby niższej.'

Nakoniec przytoczetny imię powagę mające: Ilippolit Passy 
wykazał że w samym Pa yżtl, j»<»<! Wplyweni tej równości miesz­
czańskiej którą francuskie zwyczaje uświęcają niejako, mnożenie 
i odradzanie klassy bogatej byłoby niepodobne, gdyby Się OlHI 
ciągle nie odżywiała związkami z dorobkowiczami.

,, Zebra wszy cztery okręgi Paryża w których się mieszczą 
najzamożniejsze familje, znajdujem tylko 1,97 urodzeń na mał­

żeństwo ... Cztery zaś okręgi w których mi. szka ludność naju­
boższa mają 2,"G, a dwa okręgi stojące na krańcach tej skali, 
2gi i 12ty, pr/.edst.w iają różnicę jak i, 87 do 3, 4 czyli przeszło 
o 73 na i ()<).*" Gdyby można rozbiór żywiołów społecznych po­
sunąć do statnićj dokładności, pewny jestem, że odkryłoby że 
w klassie bogatej moc reprodukcji wygasła prawie; że w klassie 
zamożnej tylko, płodność jest nieco większa ale jeszcze niedo­
stateczna do uwiecznienia społeczności, że nakoniec, w tej śre­
dniej sferze w której uczciwy dostatek panuje, liczba urodzeń 
mieści się w granicach któreby wystarczyły do uwiecznienia lu­
dności bez kłopotu i obawy dla towarzystwa.

Czy te wypadki dadzą się wytłumaczyć mnóstwem owych 
małżeństw z interesu które zespalają młodą dziewczy nę, Ze star­
cem, alboliteż niedolężnością dzieci urodzonych z tego związku 
bez miłości, albo skutkami sztucznego życia bogatych?

Gdyby to prawdą było, co powiada Malthus, że ludność 
rośnie i Zmniejsza się w koniecznym stosunku zamożności ro­
dziców, wynikałoby że klassy w których dostatek panuje były, 
by koniecznie na płodniejsze. Ty m< z sem postrzegamy w łaśnie 
wypadek przeciwny. Pr#ymus moralny tak żywo zalecany po­
ziomemu tłumowi działa Samoistnie w klassach wyższych ! nich 
to wyrachowany egoizm, duch kalkulacyjny wdziera się aż w 
najtajniejsze wymagania natury. Dla czegóż bogaty mieszcza­
nin któryby mógł wyżywić dziesięcioro dzieci, pragnie ich tyl 
ko dwoje? Bo ci.ce je usadowić, w nieść wyżej na społecznej 
skali, nawet po n .d siebie samego.

Żywienie się niezmierne tych co zajmują stanowiska kul­
minacyjne, wysokie, znaczny wpływ wywiera, powtarzam, na 
fenom’na rozradzania się. Lwieibiajtny Opatrzność, która cłicia- 
ła aby istoty najbardziej w życiu zagrożone miały też najwię­
ksza noc rozpład niania się. Rośliny hodowane mniej się daleko 
mnożą niżeli w stanie dzikim; w mi rę jak sztuka ogrodnicza 
•zwiększa ich piękność lul» smak, ub>wa im płodności; zazwy­
czaj mniej się daje nawozu pod te które się na nasienie zacho­
wuje Tak samo i w zwierzęcem królestwie: moc odpładzania 
się tem jest słabsza im oi ganiz.icją bardziej skomplikowana. 
W gospodarstwie wiejskiem wiadomo, że sztuki do rozpłodu 
pr-eznaczone schudzic trzeba. Rasy udoskonalone w stanie przy­
swojenia nie tak szybko się rozmnażaj t; wrócone do stanu dzi­
kiego, odzyskują naturalną płodność swoją tracąc pożyczone 
przymioty. Postrzeżenie to uczyniono w Ameryce, «dzie psy. 
wieprze, rogacizoa, przywiezione z l.urojiy i puszczone na wol­
ność, niezmiernie się pomnożyły. Ród ludzki nie stanowi wy­
jątku w tem fizjologicznym prawie Zbyt pożywny pokarm 
tispasabia do niepłodności l cz'l°"'' k.i ucy w ilizow anego ogni­
sko intelligencji plonie z ujmą tylko zmysłowej siły i zapału; 
umysł trawi ciało. Można zebtac te godne uwagi 1'akta w wyra­
zie: że wszystkie stworzone ist. ty tracą ilości w miarę ule­
pszenia się jakość:. T<orjat., bardzo biegle rozwinięta w ja­
kimś angielskim przez p. Doubl day, z Newcastle on
Tytie, nie usuwa, jak ten uczony twierdzi, wszystkich trudności 
przez Malthusa wskazanych, ale jest t,it.aaw „dnie jednym z ży­
wiołów' do ich rozwiąz nia

Możnaby wnosić z teorji Malthusa, że dwa t< criteria je. 
dnakiej rozległości, °l',,,,z<”|e jednaką płodnością przyrodzona 
i jednakim kajiitałern iouit dz«lwy m, muszą koniecznie dostar­
czał1 jednaką liczbę mieszkańców’ Byłby to błąd. Liczba |u. 
dnośei z jednej i drugiej strony regąilować się będzie zwyczaj, 
nem życit m każdego z tych krajów. Przypuście że w jednym 
z nich niższa klassa nawykła użęwać mocnego i obfitego po­
karmu, ale kosztownej produkcji, a że w drugim przeciwnie 
poprzrst-łją na nędznej strawie tanio się otrzymującej; oczywi­
sta rzecz że zasoby (ego ostatniego kraju będą mogły być rox. 
dzielone między daleko większą liczbę gęb i wywołać ludność 
daleko znaczniejszą.

Ale zobaczmy do jakich wypadków doprowadzą tak od­
mienne sposoby życia. Z jedt.ej struny, plemie silne, mocno 
zbudowane, z wielkietni potrzebami ale obd .rzour silą żywotną
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odpowiednią do mocy tych pofry.eb, opatrzone w tę działalność 
ciała i umysłu jaka z dzielności muskularnej wyniki; z drugiej 
strony mrowi,ko ludzi lękliwych i wątłych, bez emulacji, bo 
potizeby ich ograniczają się na ścisłe; konieczności. AA ple­
mieniu energicznem każdy uczuwa, oceni jąc swoje w łasne po- 
,7-'oy, ze kosztowne bardzo jest wychowanie człowieka; lękać 

slt *ędą narzucać rodzinom nieznośnych ni< dostatków przez po- 
mnożenie s|,yte rznę dzieci: cotak silnie wpłynie na namiętności. 
/e, pletnie przez egoizm jeżeli nie z cnoty zachowywać bę­
dzie powściągliwość tak droga Al Jlbusowi. Ludność nie będzie 
rość tak szybko a nawet wolniej jak zasoby pokarmowe; wszy­
stkie płody nie będą skonsumowane a pozostała ilość stanowić 

dzie zapas, kapitał rozrząd żalny, rękojmią potęgi ogólnej.
'zbraz nakreślony tu przedstawia dosyć wiernie, to co się dziś 
dzieje w średnich klassach Anglji i Francji.

AV tej drugiej krainie gdzie jedynie o to dbają aby zgłodu 
M,e umrzeć, jakżeby uczucie przezorności rozwinąć się mogło? 
*».lowiek który żył zawsze w niedostatku i nędzy, któremu ni- 
«dy nie przyszło na myśl lepsze istirenie, nie obawia się wy­
dawać na świat dzieci które tak jak on wegetować będą.

AV sprzeczności dwóch obrazów które dopiero wystawiłem 
leży cała tajemnica ludności. Tym to sposobem wraca się do 
teorji Godwina, który zwalał na wadliwe instytucje wszystkie 
prawie klęski społeczność dręczące. Niepodobna ukryć tego, że 
jeżeli szczęście materjalne ludności zależy głównie od doskona­
łej równowagi miedzy ludnością i ilością żywności, utrzymanie 
tej równowagi zależy tak e w większej części od mądrości praw 
i praktycznej zręczności zarządzających.

Sławny pewnik Malthusa o ograniczonym "zroście żywno­
ści w sprzeczności z nieograniczoną siła rozmnażania się ludz­
kiego, przestał już zatrważać zastanawiające się umysły. Nie 
przyjmując dziecinnych obrachowań, które nie dawno czyniono 
dl. wykazania, że trzy połączone królestwa Wi Ikiej Brytanji 
mogłyby wyżywić 129 miljollów mieszkańców, domyślać się 
1 przy puszczać można że. jeszcze nie są dokładnie znane osta­
teczne granice sił produkcyjnych zii mi. i że nie ma może ani je­
dnego kawałka gruntu któregoby płodności powiększyć nie mo­
żna. Zresztą dla czegóż obstawać zawsze za przypuszczeniem 
Ze każdy naród tylko z własnego gruntu pożywienie mieć może. 
Powtarzano często, że male tylko krainy, jnk np. wolne miasta 
w Niemczech i Ilolland|i, mogą liczyć na dowozy żywności; że 
przewy/ka wszystkich krajów zbożodajnych nie wystarczyłaby 
ną zasłonięcie od głodu-w iększego jakiego narodu; że najwię­
ksze przywozy do Francji nie przechodziły nigdy ilości na 
konsumeją kilkudniową wystarczającej; że przypuściwszy nawet 
Ze zapasy istnieją w obcych, zagranicznych magazynach, nie- 
byłoby dosyć rozrzadzalny cli okrętów w Europie aby je roz­
wieść. Dziś te argumenta lubo powtarzane jeszcze ze zwyczaju 
przyjąć się nie dadzą. . Sposoby przewozu nieskończenie się 
pomnożyły przez drogi żelazne i parową żeglugę. Co się tycze 
zasobów z targów zagranicznych, powiększyłyby sie one nie 
skończenie, gdy by zasada swobody handlowej powszechnie przy­
jętą została. D tedy dopiero kr je zboże wydające mogąc ra­
chować na regularniejsze i znaczniejsze żądania, rozszerzyłyby 
tik swoją produkcję żeby wszelkim potrzebom odpowiedziała. 
Doświadczenie które V ielka Brytanja już rozpoczęła stanowczą 
będzie odpowiedzią on ten rodzaj zarzutów.

Trzeba zaiste aby ubogi mógł żyć tanim kosztem, ale musi 
to wynikać z obfitości na targowisku, a nie z osłabienia sposó- 
bu życia, i z używania nędznego pokarmu. W prowadzenie kar­
tofla do Irlandji nie tylko dało pochop do zby tecznego rozmno­
żenia. Płaca robotnika, miasto regulować się tam, jak w Anglji, 
Według ceny pszenicy, poszła za ceną kartofla, to jest zniżyła 
się do stopy najmizerniejszego płodu ziemnego. Kraje nawykłe 
do pożywienia silnego i obfitego, mają w czasie złych lat, 
wsparcie i ucieczkę do strawy pośledniejszej Lecz w Irlandji 
tak już nie jest: nie ma tam już żadnego środka do uchronienia 
»»ę od głodu, kiedy chybią zbiory kartofli,

t —

SŁÓWKO O UGORACH.

Na zebraniu angielskich rolników w Yorkshire rozprawio­
no nad następującemi pytaniami:

1) Czy ugorowanie roli, z hatury rzeczy jest niezbędnie 
potrzebne, lub czy można się obejść bez niego?

2) Jaka jest najlepsza uprawa ugoru?
Co do p.erwszej kwestji Zgodzono się na to:

.1) ’Ze w gruncie suchym ugór wcale jest niepotrzebny.
2) Że w gruncie mocniejszy m częściej natrafiamy na u-or 

a niżeli tego, dobre prowadzenie gospodarstwa wymaga.
3) Że w gruntach mocnych, wilgotnych, zimnych ugorowa­

nie niezbędnie jest potrzebne, lecz i tu nie ma przyczyny po­
wracać z ugorem co 3—4 lat, jeżeli r«la podzieinneini kanała­
mi (drains) dobrze jest osuszona.

Go do drugiego pytania. Gdy rola potrzebuje koniecznie 
ugorowania, wtedy, jeżeli tylko można, należy ją podorać już 
w jesieni, i to w dwuskibowe rzędy czyli zagonki. W tym sta­
nie rola zostaje przez zimę, a na wiosnę należy ją jak można 
najwcześniej na poprzek zorać, i należycie ciękiemi bronami za­
wlec: później orze się jeszcze kilka razy a to podług pory cza­
su i ścisłości ziemi i po każdej orce bronuje się.

Jeżeli rola ugorow ana ma być wapnioną, tedy potrzeba to 
uskutecznić w czerwcu, lub lipcu ak najpóźniej w sierpniu, i użyć 
wapna niegaszonego. Im wcześniej tern lepiej, ponieważ tein 
bardziej wapno miesza się z ziemią. Jeżeli zaś rola ma się na­
wozie mierzwą zwierzęcą, tedy należy ją wywieść przy najmniej 
trzy tygodnie przed zasiewem pszenicy, po przedaiein należy tein 
oczyszczeniu z chwastów i rozpuchuieniu.

Rzecz godna uwagi, że w Anglji, idzie tyle już robiono 
doświadczeń. m«że od lat sześćdziesięciu celem przekonania sic, 
czyli ugór jest niezbędnie potrzebnym, lub czy też można się 
bez niego obejść? nie rozwiązano dotąd ostatecznie tego pytani : 
albowiem powyższe onego rozwiązanie odnosi się tylko do na­
tury ziemi, a przecież należy tu jeszcze uwzględnić klimat i wie­
le miejscowych i potoczny cli okoliczności.

Ti sama wszakże niepewność, co do zachowania lub znie­
sienia ugoru jest i we wszystkich innych krajach. Tak np. i na 
stałym ladzie wielu praktycznych gospodarzy, wielu sławnych 
agronomów i pisarzy dzieł rolniczych (między innemi i sławny 
Liebig, którego pisma naprowadziły nie jednego czytującego 
i myślicego rolnika na no ' e i użyteczne zmiany) utrzymuje; że 
gospodarstw o cokolwiek obszerne, bez zatrzy mania ugtirów 7, ko­
rzyścią prowadzone być nie może: albowiem tylko za pomocą 
dobrze urządzonego ugoru można wyprowadzić zziemi niektóre 
pierwiastki nieorganiczne, na pokarm dla roślin niezbędnie po­
trzebne; a następnie, że zniesienie ugoru musi za sobą pocią­
gnąć znaczne umniejszenie w następnych latach plonow, miano­
wicie zboża.

Z drugiej znowu strony mamy gospodarzy, którzy 
łojąc się do swoich doświaczeń. utrzymuj 1, -że we wszystkeh 
okolicznościach, n'ety Iko można się obejść bez ugoru, lecz nadto, 
że t kowy gospodarstwu przynosi stratę.

Jak jedna tak druga strona w tein sie myli, że rzecz tę 
uogólnia: albowiem zatrzymanie lub zniesienie Ugoru jest rzeczą 
z różnych przyczyn tak względną, iż na żaden Sposób uogólnio­
ną być nie może Szanowny nasz Kurowski w Tygodniku rol­
niczo technolog' znym, w Nr. 45 z r. 1845, takie w tym przed­
miocie objawia zdanie:

|) Gdzie ozimina siana być winna bardzo wcześnie, np. 
około połowy sierpnia, t,un Ug<łr należy zachować: ponieważ, 
czas jest zakrótki, ażeby poprzednio jakibądź przed) lud zebrać 
można; a przy tern ziemię dostatecznie pod oziminę' dopraw ie: 
a to tern bardziej, iż w podobnym przypadku, i zimą trwa dłu­
żej; zatem prace rolne późno się na wiosnę rozpoczynaj,"..

2) Rola zimna, sapowata, w które) koniczyna czerwona 
nieobradza, a brak rąk nie dozwala uprawiać roślin okopow y eh, 
ugorowaną, być powinna: już to dla wy niszczenia chwastów, już
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szczególniej dla jej przewietrzenia, wysuszenia i przeistoczenia 
w niej zawaitej, mniej więcej kwaśnej pruchnicy na pokarm 
zdrowy Jednakże, powtarzamy skutki te w tenczas ty Iko w zu­
pełności osiągnione być mogą, gdy w letniej porze czas jest 
nader dogodny uprawie tej ziemi, to jest: więcej suchy niż mo­
kry; w ostatnim zaś przypadku, nie tylko na dobrą uprawę li­
czyć nie można, lecz ziemia tern bardziej zdziczeje.

3) Gdzie jest łąk i pastwisk tak wiele, źe za ich pomocą 
cały ugór można corocznie wymierzwić; gdzie stosunki gospo­
darskie nie dozwalają uprawy roślin okopowych; a przy tein rola 
jest zi nadto mocna pod uprawę roślin groszkowych na ziarno: 
tam ugór zachować wypada.

4) (idzie z powodu prawa wspólnego pasania na ugorze, 
tenże koniecznie zachować należy

5) W gospodarstwach przemiennych, w których 3, 4, 5cio 
letnim odłogiem rola tak mocno się zlęgnie, i korzeniami roślin 
się splecie, iż tylko przez ugorowanie przyzwoitą pulchność o- 
Stagnie

Kio zaś w przeciwnych przypadkach ugór zachowuje sa­
mowolnie, pozbawia się znacznych korzyści.

Jednakowoż, lubo w powyższych przypadkach ugór zacho­
wać wypada, nie wypływa przecież ztąd żeby koniecznie coro­
cznie <ala l|3 część gruntu ornego martwym leżała ugorem. 
Tak np. w gospodarstwach przemiennych, a nawet czasami 
w plodozmienno przemiennych, czyli złożonych, bardzo często 
ugór czysty wraca co lat 6, 9 do 12.

Obszerniej rzecz tę wyłożył p. Kurowski w piątej części 
dz’ela swego:

,.S/.tuka urządzenia gospodarstwa wiejskiego;'* wydanie 
drugie. Tumów 2 z rycinami (w części kolorowanemi). Do te­
go wiec dzieła odsyłamy naszych czytelników, którzy w tym 
przedmiocie większe mieć clicą objaśnienie.

Tygodnika Rolniczo-Przeniystowego we Lwowie. Nr. 22 wy­
szedł i zawiera: Słówko o ugorach—Wpływ powietrza na 
zdrowie zwierząt.--0 tuczeniu i wędzeniu gęsi —Machina ra 
ciifnkowa, wynalazku St iffla.—O soleniu słoniny.—Surogat my­
dlą. -Ogłoszenie przedpłaty na dzieło K- J. Turowskiego:,,Za­
stosowana Nauka Rolnictwa.—Wiadomości handlowe od 25 maja 
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do I czerwca r. b. larg na woły we Lwowie. Ceny produktów 
we Lwowie. Sprzedaż owiec merynosów. Z Wrocławia Z Gdań­
ska.—Uwiadomienia o posadach.

(*) Wartość kuponu kop. 25 1/3

 
k I RS G 1 E Ł l> Y W A U S Z A W S K IE J.

z ądajal d ają-
Dnia 12 Czerwca 1S46 roku. R- s. k; R. s.| k.

1. WEXLE.
Berlin 100 talarów 2 M . 93 30 93 _
Gdańsk 100 talarów 2 M. . 92 85
Hamburg 300 m. k. 2 M. . 141 —
Londyn funt sterlin. 3 M. . — — ___
Lipsk 100 talarów •2 M. . 6 40 6 30
Mokswa iOorub. sr. 1 M. . 100 — — —
Petersburg ditto. 1 M. . 100 50 —» _
Paryż 300 franków 2 M. . 75 —
Wiedeń 150 zlr. 2 M. 96 30 95 85
Wroclaw 100 talar. 2 M. 93 15 93 —

2. M O N E T Y.
Rossyjskie Imperjały
Ilolendr. dukaty nowe _ — — —

ditto stare ważne ___ — —- —-
Fr-łrychsdory Pruskie —
Rc»sy jskie assy gnaty ___ — -— —
Austryjackie bilety bankowe za 150 zlr. . — — —.— —

3. P A P I E R 1.
Obligi Skarbowe za 100 Rs.

,, ,, 4‘J za | OO s. ■ _
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . _

,, „ nowe za 100 14 80 14 78Obligacje udziałowe na 300 zip. __ —
Obligacje cząstkowe na 500 zip. ■
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zip. _ _ I —
Serje wylosow. lit. na zip. — _ 1 — 1-
Dowody Kom Centr. Likwidao. za 100 złp. 3 i 30 —

NEJ WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ?

DO GRODZISKA. DO WARSZAWY.POCIĄGI ODCHODZĄ: DO ROGOWA. DO ŁOWICZA.

L

o godz 1] rano 56 po poio godz. 1 1/2 po połud. i 7 po poi-U4,o godz. IPOCIĄGI PRZYCHODZĄ.

S I
»/4
4,4
3(4

1/2
3(4
1,2

rano
\fl

Warszawy. 
Pruszkowa. 
Grodziska. 
Rudy.
Radzi w iłowa. 
Skierniewic. 
Pły ćwi.
Rogowa. 
Łowicza.

1/2 —
3/4 —
1/2 popol.

o godz. 10
— 10
— 11

II
— U
— 12

o godz. 10 r.ino 4 5 po poi.
- 10 4 1(2 51,'

o godz. 10
— 10
— II
- “
— II
— 12
— 1

4 po poi. 
1/24

5
5
5
6

rano
1/2 -

Pociąg Łowicki przychodzący do Warszawy o godzinie 9 "ano, i odchodzący z Warszawy ogodz-uie 4 po południu, 
trzy mywać cię będaie ua przystankach w« W JocbacL, w Brwinowie i Jaktorowie,

. . i i „ i Dmoi T^plaznei. zamieszczamy rozkład jazdy poc tatów.Dla wiadomości i wygody Ziemian mieszkających w pobliżach D «g>„ w^wy, który od dnia 4/16 czerwca 184b roku 
z Warszawy do Stacyj i przystanków, jakotę/ odjazd pociągów ze St.cyj do. 5 w
i. st « stawiony. Inne w.zelk   dawniej ,nz w p.sm.e oaszem ..głuszonej----------------------- L" '*”•’i-_—

> g 8 I (2 rano 6 11-2 t 9 po poi 
 8 — 6 i 8 h6

_ 7 1|2 5
-7 5
- 6 3i4 4
_ _ 4
_ — 3 3(4
- 6 3 3(4

o g. 9 rano 7 9 1,2 wiecz


